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Derby na remis 


CKS — Skra 2:2 (0:2) 

Skra zademonstrowała w pierw 
szej polowie gre na wysokim 
poziomie, zapewniając sobie za- 
służone prowadzenie 2:0 ze strza 
łów Bulskiego i Dzięciołowskie- 
go po rzucie rożnym Langiera. 
= CKS grał w tym okresie b. sła 

bo, zaś akcje jego ataku zupełnie 
się nie kleiły. Po przerwie dru- 
żyna w przestawionym składzie 
wypadła dużo korzystniej, jednak 
że atak pracował nadal niepro- 
duktywnie. dowodem czego jest 
fakt. że obie bramki dla CKS-u 
padły dopiero ze świetnie bitych 
wolnych Kuśnierczyka — jedna 
bezpośrednio, druga po odbiciu 
się o słupek i dostrzale Heinego. 

Tuż przed końcem atak Skry 
wytworzył pod bramką CKS-u 
dwa b. grożne zamieszania, wyjaś 
nione szczęśliwie przez tyły CKS 
4 Krzykiem na czele. 

Skra wykazała dalszą poprawę 
formy, CKS natomiast nie zado- 
wolił swoich zwolenników, co 
można chyba przypisać ciągłemu 
eksperymentowaniu=ze-. składem 
(dlaczego np. nie grał Bąkowski, 
który wypadł b. dobrze na zawo- 
dach z Vietorią?). 
dE e bezbłędnie Wideryń- 
ski. 

- Stradom — WKS 3:0 (2:0) 

Wieluń. Początkowo przez %0 
minut przeważali miejscowi, któ 
rzy byli ciągle w ataku, póżniej 
jednak inicjatywe przejął Stra- 
dom, nie oddając jej do końca 
meczu. 

B. ladnie grał atak Stradomia, 
w którym wystąpił z wielkim po 
wodzeniem Żurek na lewym łącz 
niku. Tyły rzadko dopuszczały 
przeciwnika na pole karne. a w 
kilku groźnych sytuacjach wyka- 
zały wielką ofiarność i orienta- 
cje. 

"WKS bez zdyskwalifikowane- 
go Kępińskiego i Wróbla nie po- 
kazał gry, jaka mogłaby wróżyć 
jego powrót do formy. 

Bramki strzelili Welcel z prze 
boju po podaniu Żurka, Weżo- 
wiez i Żurek. 

Sędziował sprawnie Gorzelak. 
Victoria — Czarni 1:1 czy 1:0? 


Pierwsza połowa upłynęła pod 


znakiem równorzędnej gry, przy 
czym obie drużyny nie wyzyska- 
ły paru pozycji z bezpośredniej 
odległości. 

W ciągu 20 minut po przerwie 
przeważała Vietoria. zdobywając 
bramke przez Obsta po podaniu 


Garusa. Potem doszli do głosu 


Czarni, stwarzając grożne zamie- 
szania pod bramką przeciwnika, 
lecz nie mając szcześcia w ich 
realizacji. 

Na 9 minut przed końcem za- 
wodów Czarni zdobywają gnala, 
lecz po gwizdku sedziego Koło- 
dziejczyka na spalony, to też sa- 


"dzia zarządza rzut od bramki. Ka 


pitan Czarnych zaczyna protesto 


wać, a wraz z nim cała drużyna. 
Równocześnie na boisko wbiega 


kilku najzapaleńszych kibiców 
Czarnych, jednakże porządkowi 
i sedziowie boczni zrzucają ich 
poza linie. Wobec wrogiej posta- 
wy widowni sędzia nakazuje roz 
począć gre od środka, którą to 
decyzję, jak oświadczył po me- 
czu, powziął wskutek presji pu- 
biieznóści, lecź w karme sedziow * 
skiej notuje do zweryfikowania 
wynik 1:0 dla Vietorii. 

W ten sposób Wydział Gier i 
Dyscypliny otrzyma twardy o- 
rzech: zobaczymy, jak go zgry- 


zia 

Po meczu tłum podnieconych ki 
bieów otoczył budynek, w którym 
znajdował się sędzia. Porządek 
zaprowadziła dopiero wezwana 
milicja. 

Jak widać. temneratura na za- 


wodach rundy jesiennej jest pomi. 


mo panujacego zimna bardziej 
gorąca, aniżeli w lecie. 

K 

W tabeli prowadzi dalej bez 

porażki CKS. Drużyna Strado- 
mia dzięki zwycięstwu w Wielu- 
niu wysuneła sie na drugie miej 
sce, mając 6 punktów. Trzecie 
miejsce zajmuje Skra z 5-ma 
punktami, czwarte i piate Victo- 
ria lub Czarni, zależnie od zwe- 
ryfikowania wczorajszego wyni- 
ku. szóste Kolejowy, ostatnie 
WKS. 

A 


_Śród strzelców króluje Heine 
(5 bramek). przed Orłowskim 


(Skra) i Szatkowskim (WKS Wie 


łuń), po 4 bramki. Jędrzeikiewicz 
„Wężowiez. Deska. Obst i Malicki 
mają po 3 braki zdóbrte. Zalas 
(Kolejowy), Kostrzewski, Niepan, 
Bojanek, Lach TI, Zalas (CKS) 
Dzieciołowski, Lach. I, Bulski, 
Kuśmierczyk i Stankiewicz po 
dwie. 


Grad soali na Rakowie 


Lesion - Raków 11:0 


(W. Kł) Legion. pomimo iż 
grał na boisku w Rakowie, od- 
niósł sensacyjnie wysokie zwycieę 
stwo, co prawda nad przeciwni- 
kiem, który wystąpił z dwoma re 
zerwowymi obrońcami i dwoma. 
zapasowymi graczami w ataku. 
Pomimo przygniatającej przewa- 
gi Legionu, Raków do ostatniej 
minuty walczył zawzięcie o każdą. 
pilke. Osłabiony atak Rakowa 
nie był całkowicie pozbawiony in 
cjatywy i stwarzał pod bramką 
przeciwnika niebezpieczne mo- 
menty, wyjaśniane świetnie przez 
gimnazjalnego bramkarza. Legion 
zagrał koncertowo, wykazując cał 
kowite zrozumienie we wszyst- 
kich liniach. 


Wrocławsk ie sztuczkki 


I KS — CKS 9:7 


Spotkanie rozegrane zostało 
przy warunkach nie spotykanych 
w Polsce. Sędzią ringowym był... 
kierownik drużyny wrocławskiej, 
a jego tricki w chwilach, gdy bo- 
kserzy tamtejsi znajdowali się o 
krok od nokautu. przeczyły wszel 
kim zasadom sportowej przyzwoi 
tości. 

Strychalski memisował z Kn- 
randą. pomimo, iż po kontuzji w 
I rundzie walczył do końca spot- 
kania jedną ręką. W koguciej 
Frymusowi, choć miał on szalo- 
ną przewage, przyznano tylko nie 
rozstmygniętą. Chudy w piórko- 
waj przegrał zasłużenie do Misz- 
ozuka na punkty. W lekkiej nie- 
dotrenowany Malec zostaje zno- 
kautowany już w I rundzie przez 
Waluge. Wariwas w półśredniej 
wypunktowa! wysoko Ostrowskie 
go, choć sedzia ratowai tego o- 
atatniego przed k. o. za pomocą 
rozmaitych tricków. W średniej 
Borg po błyskotliwej, dramatycz- 


nej walce odniósł sukces, wygry- 
wając na punkty z Beckerem. Re. 
mis w spotkaniu Morawski — 
Ciećwierz był jaskrawą krzywdą 
dla czestochowianina, który po 
2-ch wyrównanych rundach zasy 
pał przeciwnika w rundzie trze- 
ciej istnym gradem celnych cio- 
SÓW. 

Sędzią, osławionym już z t. zw. 
„wrocławskich tricków“ był nieja 
ki Zieba. 

Na ringach Polski 

Gdynia. 17. 11. Miedzyokręzgowe 
spotkanie Gdańsk — Pomorze za. 
kończyło sie nieoczekiwanym 
zwyciestwem Gdańska i to w b. 
wysokim stosunku, bo 12:4. 

W Warszawie Grochów poko- 
nał Radomiaka również 12:4, w 
Łodzi ŁKS Concordie piotrkow- 
ską 10:6, a w Sosnowcu RKU — 
Naprzód Lipiny 9:7. 

Katowice, 17. 11. Mecz zapaśni- 
czy Siła Mysłowice — Legia Kra- 


E w dal wyuik 5:2 dla Sily. 


(5:0) 


Łupem bramkowym podzielili 
się: Kotnowski 3. Kopera, Kru- 
piński i Wojciechowski po 2, Hal 
kiewicz i Bożyk z wolnego z trzy 
dziestu metrów. 

Sędziował b. dobrze Helrian. 

Podkreślić należy wzorowe za- 
chowanie się widzów rakowskieh. 


Tabela klasy B. 


Klub gier punk. st.br. 
Legion 3 6 17:0 
Papiernia 3 5 9:5 
Raków 3 $ 6:11 
Częstochówka 2 3 4:4 
Czestochowianka 2 2 4:2 
Błękitni 3 2 3:6 
Zorza 6 0 0:18 


— | —— 


Mistrzostwa drużynowe w te- 
nisie stołowym "rozpoczęte — 


Skra — YMCA 9:0 

Skra zaprezentowała sie jako 
b. silny zespół. a jej gracze wy- 
kazali nowoczesna technikę. Som 
per pokonał Idziaka 21:18 21:7, 
Ciesielskiego 21:4 21:4 i Julka 
2:5 21:2; Frydman Ciesielskiego 
21:6 21:1, Julka 21:1 21:4 i Idzia- 
ka 21:11 21:19, a Madej Julka 21:6 
21:11, Idziaka 21:9 21:18 i Ciesiel- 
skiego 21:10 21:9. 

Raków — Drukarz 6:3 

Kaleciński (Dr.) — Dzink 22:11 
21:13, Kusal (R) — Pawełkiewicz 
91:3 21:7, Szecówka (R) — Radec- 
ki 21:17 21:16, Pawełkiewicz — 
Dziuk 21:13 22:20, Kusal — Ra- 
decki 21:8 24:22, Szecówka — Ka 
leciński 21:14 21:16, Radecki — 
Dziuk 21:17 21:17. Kusal — Kalc 
ciński 21:14 21:14, Szecówka 
Kaleciński 23:21 21:4 

x 

W ramach rozgrywek drugiej run 

dy mistrzostw Europy w tenis:e sto 


_ łowym, Aneta pokorała Walię w sto: 


sunku 5:0. Spotkanie odbyło się w 
Cardiff. 


Łódź. 17. 11. ŁKS pokona? nieo- 
czekiwanie, lecz zasłużenie, AKS 
Chorzów 4:2 (2:2), panujae w II 
połowie na boisku. Bramki strze 
lili Sidor i Hogendorf po dwie 
dla łodzian. a Barański i Pion- 
tek dla AKS-n. 

Polonia warszawska zremisowa 
ła n siebie z Wartą Poznań 2:2 
(0:0). Zawiódł u niej atak oraz 
pomoc. Bramki zdobyli Padeszwa 
i Gendera, dla gości zaś Sularz 

Tabela mistrzostw Polski u- 
kształtowała się następująco: 


Klub gier pkt. st. br. 
Polonia 5 7 15:10 
Warta. 6 6 16:17 
ŁKS 5 4 16:22 
AKS 4 3 10:8 


Warta i ŁKS nie mają żad- 
nych szans do tytułu mistrza, 
zaś AKS, aby dorównać punkta- 
mi Polonii (nastąpiłaby wtedy 
trzecia. decydująca rozgrywka), 
musiałby wygrać z ŁKSem u 
siebie i z Polonią na jej boiska. 

Wszystko jest możliwe, wydaje 
sie jednak. że drużyna warszaw- 


"ska zdobedzie wreszcie tytuł mi- 


strza Polski, o krok od którego 
znajdowała się tyle już razy. 


Na Śląsku bez niespodzianek 


W rozgrywkach o mistrzostwo 
śląskiej klasy A padły wczoraj 
wyniki: Grupa 1: HKS Szan'eni- 
ce — Concordia Knurów 1:1. Wa- 
wel — Naprzód Janów 3:2. Wy- 
zwolenie — Lechia 3:1, Waleaw- 
nia — Pogoń Katowice 1:1. Gru- 
pa II: Łagiewniki — Śląsk Swie- 
tochłowice 3:3, Baildon — Błvska 


ZE W EEEE 


Polonia mistrzem Polski? 


Rok II. 


wica 3:0, Polonia Piekary = 
Śląsk Tarn. Góry 2:0, Ruch — 
Zabłocie 9:1. Siemianowiczanka 
— kop. Katowice 5:8. Grupa MI: 
Rymer — Kostuchna 3:2, Ligo- 
cianka — Naprzód Rudyltowy 9:2 
WMKS — Koszarawa Żywiec 2: A 
77K — Huta Pokój 4:1, Batory 
Chorzów — Czarni Chropaczów 
2:1. 
Porażka RCKS-u 


AKS Niwka pokonał wczoraj 
w rozgrywce mistrzowskiej wice 
mistrza — RCKS 2:1, RKU — 
Grodziec 4:2, Sarmacja — Zagłę- 
bie 3:2, Czarni — Płomień 6:1. 
Cyklon — Bedziń 4:3. 

- {j | 

Poznań, 17. 11. Gościła tutaj 
Garbarnia krakowska wygrywa- 
jąc z Dębem 2:0. Obie bramki 
strzelił Parpan. 3 

uz) ma 

Bydgaszez, 17. 11. Mecze o mi- 
strzostwo A klasy dały wyniki: 
Brda — Orlęta 8:1, Polonia — 
Wisła Geudziadz 6:1. 


a 


WwW aenea wobec 60-009 wi- 
dzów p'łkarska reprezentacja Ang! 
pokonała Walię 3:0 (2:0). 

Fatalny nokaut 

Paryż (SAP) — Bokser francia 
ski Henri Deglane w spotkaniu 
średowym z Amerykaninem Ste- 
ve Casey został pobity do tego 
stopnia, że musiano go natych- 
m'ast odwieźć do szpitala, gdzie 
lekarz stwierdził złamanie krta- 
a i zapalenie gardła. Deglane 
bedzie musiał pozostać przez ja- 
kiá czas na leczeniu w klinice. 


Najlepsi szosowcy Świata 


Szwajcarska prasa sportowa klasyfi 
kule w sezonie bieżącym nailepszych 
zawodowych szosowców następuląco: 
1) Gino Bartali (Włochy), 2) Guy La 
pebie (Francja), 3) R. Van Steen- 
bechen (Belgia), 4) Zanazzi (Wto- 
chy)», 5) Depredcmme (Belgia) 6) 
Aldo Bini (Włochy), 7) Marcel Kint 
(Belgia). 

xX 


W Sydney odbyły sie mistrzostwa 
tenisowe Nowej Poludniowej Walii z 


udziałem czołowych tenisistów kraio 


wych 
Mistrzostwo w grze orea AA 
zdobył nailepszy tenisista australijski | 
Jobu Pronwich. b iac w finais Dinny 
Pailsa 3:6. 6:4, 6:4. 


W tinale gry podwójnei meżczyzi» 
tryumiowała para Dinny Pails — ? 
Gcoff Brown, która po zaciętej grze 
pokonała swych przew.wników 
Lionela Brodie i Colina Longa 5 


Pierwszy na terenie Polski klub 
rzemieślniczy powstał w Czestochowie. 


Z inicjatywy kilku członków 
Okręgowego Towarzystwa Rze- 
mieślniczego. którzy są entuzjas- 
tami sportu zwołane zostało ze- 
branie organizacyjne, które u- 
chwaliłoutworzyć Klub Ogólno - 
Sportowy „Rzemieślnik“ przy O- 
kręgowym Towarzystwie Rze- 
mieślniczym. 

W zebraniu wzięło udział wiele 
osób liczących ponad sześćdzie- 
siąt lat, które jednak wykazały 
nie mniejszy zapał do sprawy, 
aniżeli ludzie młodzi. 

Na prezesa klubu obrano Ja- 
na Cicheckiego Cech Fotogra: 


fów, na wiceprezesa Edwarda 
Burlana (Cech Tapicerów), na 
sekratarza Tomasza Porosa 


‘Cech Stolarzy).a jako członko- 
wio weszli do Zarządu: Mieczy- 
sław Ciesielski i Uzesław Ssud: 
sik (Cech Fotografów), Mieczy. 
ław Jezierski (Cech Szeweów), 
3tanisław Rak (Cech Szklarzy), 
Franciszek  Banasiński  (Cach 
Szewców), do komisji rewizyjnej 


—Franciszek Rachwał (Cech Mu- 
rarzy), Roman Dąbrowski (Cech 
Piekarzy), Piotr  Poliszewski 
(Cech Krawców), 2 do komisji 
balotującej — Zygmunt Gospoda 
rek (Cech Cukierników), Marian 
Leśniak (Cech Szewców), Marian 
Lück (Cech Fryzjerów). Jak 
więc widać, do zarządu- weszli 
przedstawiciele niemal wszyst- 
kich cechów czestochowskich, co 
daje gwarancje zainteresowania 
się klubem calej społeczności rze 
mieślniczej, która reprezentuje 
ca 2.000 zakładów tego rodzaju. 
Gwarancję tę utwierdza także do- 
bór ludzi do zarządu. | s 

Postanowiono rozpocząć prace 
od 2-ch sekcyj: bokserskiej oraz 
piłkarskiej, a z nastaniem wios= 
ny uruchomić sekcje dalsze -A 
lekkoatletyczną, tenisową i ew, 
olywaeką, 

Zo swej strony życzymy nowo: 
powstałemu klubowi jak najpo= 
myślnoiejszego ro: voju i wyni- 
ków podjętej slusznie pracy, < 


.2 


ik już komunikowaliśmy w ostat- 
nim numerze „Sportowca“, w Mini 
Perstwie Obrony Narodowej odbyła 
się konferencia prasowa, zwołana 
przez Prezydium Państwowej Rady 
WF i PW. 

Konferencję zagaił przewodniczący 
ady płk. dr Gilewicz, który podkre- 
Ślil znaczenie pomocy czynnika spo“ 
lecznego przy zamierzonej realizacii 
powszechnego w. f. wygłaszając m. 
in. co następuje: 

_ „Statystyka liczbowa ludności w 
Polsce wykazuje, żę liczba starców 
zwiększa się niapokoiąco. Mamy o- 
gromny ubytek młodzieży, straconel 
latami wojny i okupacji. Kalek i star 
ców posiadamy dwa razy więcej, niż 
przed wojną, a produktywnej ludności 
i młodzieży — dużo mniej. To jeszcze 
nie iest wszystko. Miary dopełnia 
zrożny stan zdrowotności: gruźlica. 
plaga chorób wenerycznych: alkoho- 
lizm — to wszystko słeje sruastoszenie 
_w społeczeństwie, a przy tym mus'my 
prowadzić pracę nad odbudową znisze 
czonego kraju. pracę na ogromną mia 
e- Przy sercu i zapale do pracy — 
musimy mieć ciało zdrowe. 

150 lat temu Szwecja była w podob 
nym położeniu, jak obecnie Polska 
(pod względem zdrowotności). Gru- 
źlica, alkoholizm i choroby reumatycz 
ne — niszczyły naród. Zrobiono wów 
czas wszystko, aby temu przeciw- 
działać. 100-letni okres pracy zdziałał 
wprost cuda. Stan zdrowotny uległ 
zaracznej poprawie i przyrost ludmości 
powiększył się. Dzisiaj Szwecia pra 
wie nie ma chorych. Drogą do tej 
poprawy była rozbudowa w. f» były 
idee Linga—wcielane szeroko w życie: 
W tej chwili powinniśmy brać przy 
kład ze Szwecji, jeżeli chcemy odro- 
dzić. fizycznie nasze społeczeństwo- 
Odpowiedzialność za te odrodzenie 
biorą na siebie ministerstwa Obrony 
Narod. i Zdrowia, dalej M'n. Ośw'aty. 
Te trzy czynniki sprzężone razem — 
muszą wydźwignąć nasz kraj z upad- 


PR; 


- Kielce. — Pierwszy występ nowoza 
łożonej sekcji bokserskiej WMKS 
Partyzant, można nazwać udanym. 
gdyż porażka z doskonałą drużyną 
śląską była honorowa. 

W muszej Krzysztolik (P) znokau- 
tował w drugiej rundzie Mindnera; 
w koguciej Dudek (P) osiągnął remis 
ze Sprusiem; w piórkowej Kic'nger 
(ZZK) wypımktował Barana; w lek- 
kiej Winkler (ZZK) zwyciężył przez 


„A 


Mar. Alfred Czarnota 


Na platformie turnieju w Scpo 
cie decydowała kondycja nerwo- 
wa. Zależy ona oczywiście od róż 
nych elementów. Rodzaj pracy za 
wodowej, stopien wyczęrpania 
nią, eksponowane zajęcie "bezpo- 
średnio przed turniejem (Mnich 
wicz, Czarnota), ciężkie przeżycia 
(Piechota - niewola) wiek (Za 
 hoxski), brak urlopu w czasie gry 
(Czemiakow, Roszkowski), wid- 
mo egzaminów (Pytlakowski) — 
to elementy różnicujące szanse w 
wysokim stopniu. 
l Dalej bardzo ryzykowne jest po 
czucie bezpieczeństwa po uzyska- 
niu wysokiej pozycji i obniżenie 
przez to czujności, co daje często 
W se przeciwnikowi (np. partia 
tora z Makarczykiem i Sojka). 
Instynkt walki jest gleboko zaan 
gażowany. Zdolność do krytycz- 
nej oceny własnej sytuacji jest 
bardzo rzadki, na ogół jest ona 
niesłusznie pozytywna. Uzaca- 
dnione propozycje rem*sowe są 
często odrzucane z niekorzyścia 
zdradzającego chęć dalszej 
ki (np. partia Błaszczak- -Rosz 
owski). Są jeszcze inne przyczy 
Ry porażek, mało mające wspól- 
mego z umiejętnościami szacho- 
ni. Należy tu wymiemić zała- 
manie psychiczne. Nawet najwy- 
pitmiejsi uczestnicy mieli passy 
po: eek (np. Plater, prowadzący 
przez kilkanaście rund przegrał 
| $ partie z rzędu, to samo tyczy 


owe zadania Rady WE i PW 


ku fizycznego- Musimy dać zdrowie 
tym. którzy wchodzą w życie — 
i tym, którzy już pracują. Mocnym 
mitem. spawającym te trzy Minister- 
stwa w pracy nad rozbudową w. f. — 
ma być Państwowa Rada WF i PW. 
Ona właśnie ma być stałym stróżem 
uioiogicznego potencjału naszego na- 
rodu; ona stale ma czuwać, aby na 
polu opieki nad młodzieżą działo się 
jak najlepiej. To jest istotne zadanie 
Rady, a dzieło odrodzenia fizyczne- 
go — będzie dziełem całego narodu. 

W imieniu Ministerstwa Obrony Na 
rodowej przemawiał płk. Kuszko, któ 
ry wyraźnie podkreślił, że obecna 
Rada nie iest tak, iak przed wojną 
ciałem doradczym. Charakter obecnej 
Rady jest imny. Nie jest ona dla do- 
radzania — ale dla działania na sze- 
rokich I swobodnych podstawach przy 
reał.zacji dekroiu o powszechnym 
WF i PW. y 

Z dekretu o powszechnym obowiąz 
Orar O | 
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ku WF i PW, dekretu, który jest re- 
wolucją i wyłomem w ciasnym kręgu 
dotychczasowych pojęć o WF — wy 
pływają główne cele Rady. Musimy 
sport umasowić i zdemokratyzować— 
oto cele, iakie ma do wykonania Ra- 
da. Spopularyzowanie dekretu i opra 
cowanie społecznych form przy 
wprowadzamiu jego w życie — oto 
również zadanie Rady. KRN uchwala 
jąc dekret, uczyniła wielką rzecz- 
Przy powszechnym WF, każda komór 
ką tworzy „obbudówkę” sportową i » 
ruch tej twórczej pracy należy zapo 
czątkować. - To są również zadania 
Rady. Dekret wchodzj w życie nie 
tylko poprzez czynniki rządowe i 
PUWF i PW. Rada musi go Spropa- 
gować i społeczeństwo nasze, w du- 
żej mierze jeszcze nie wyrobione po- 
litycznie i w całości nie zdemokraty- 
zowane — powinno być odpowiednio 
nastawione właśnie przez Radę, przez 
dziaianie czynnika społecznego. 


Woodcock nokautuie 


Manchester, 15. 11. — Woodcock 
zuokautował w III rundzie na- 
dzieję francuskiego boksu, Geor- 
ge'a Martina, górując nad nim 
znacznie klasą walki i siłą ciosu. 


— - 


Czołowy amerykański miesięcznik 
bokserski „The Ring“ zamieścił ostat- 
nio nor.ą listę kandydatów do walki 
o tytuł mistrza Świata z Joe Louisem- 
Pierwszym pięściarzein europejskim 
jest mistrz Anglii Bruce Woodcock: 
który obecnie zajinuje 5-te ntieisce w 
tabeli. Poprzednio Woodcock był kla 
syfikowany przez to pismo jako 6-ty- 

Uradek amatorskicgo boksu 

w Analii 

Angielski Amatorski Związek Bokser 
ski postanowił energicznie przystą- 
pić do pracy nad reoryanizacją j roz- 
budową  pięściarstwa amatorskiego 


Z ZK Tarnowskie Góry — Partyzant 9:5 


techniczne k. o. Bogdana: w półśred 
miej Okrószkiewicz (ZZK) znokauto- 


"wał już w I starciu Sykulskiego; w 


średniej Tarasow (P) poddał się w 
H rundzie Kaczmarczykowi-. Kurek 
(P) w półciężkiej zasygnalizował po- 
wrót do formy, zwyciężając po pięk- 
nej walce znanego Chudzika. 

Sędziował w ringu Szczygłowski: 
na punkty Cheśko, Szproch i Szudziń 
ski. Widzów 2 000. | 


(Dokończenie) 


Turniel o m'strzostwo 
szachowe Polski w Sopocie 


Gadalińekiego). Balicki zawodnik 
posiadający słabe przygotowanie 
teoretyczne przy dość dużych 
zdolnościach kombinacyjnych i 
analitycznych, po kilku poraż- 
kach popadł w kompleks niższoś 
ci, nie pozwalający mu już wy: 
bmąć. Zawodnicy, którzy mieli 
dobre wyniki na początku. mieli 
poważny hamdicap na resztę tur- 
niein. Zła passa na początku wpre 
wadzała w dalszej grze element 
niepewności u szachisty (np. dr. 
Szapiro. Ciejka). Z przytoczonych 
uwag widzimy. jak dominniąca 
role odzrywa kondycja nerwowa 
na wynik. Mowa oczywiście o 7° 

wodaikach tej samej klasy gry. 
gdyż w wypadku różnicy istotnej 
w sile gry. czynnik ten zupełnie 
wystarcza do rozstrzygnieć. 

TII. 

Czy klasa polskich szachistów 
może liczyć na suksesy miedzy- 
narodowe. tak jak pokolenie Naj 
dorfów. Frydmanów czy Gersten- 
feldów? Sądzę, że tak. Wynik Ma 
karczyka w Łodzi, dziesiate jego 
miejsce na turnieju w Sopocie 
moga mieć swoją przyczynę w je 
go obecnym rozbiciu peychiez- 
nym. Nie chce z jego wyniku 
wnieskować o faktycznej jego po 
zycji w dzisiajszych szachach pol 
skich. Ważniejszą rzeczą jest. że 
istnieje cała plejada młodych sza- 
chistów, klasą mu dorównująacych 


iw Anglii. które ostatnio jest bardzo 
słabe į nienia żadnych szans w spot- 
kaniach międzynarodowych. Z dru- 
żyny reprezentacyjnei pozostało ©- 
becni'e tylko 3 mistrzów, 4 zawodni- 
ków przeszło na zawodowstwo a pię- 
Ściarz Floyd w w. ciężkiej wycofał 


„Się z ringu. 


Sułtan Marocco 


interesuje się tenisem 


Tenisiści Francuzcy Cochet, Ahdes- 
slam, -Garnero i Poulał'on, którzy 
brali udział w turnieju w Casablance— 
byli zaproszeni przez sułtana Maroc- 
oo, będącego zapałonym tenisistą- 
Framcuzi rezegrali u sultana w Raba- 
cie mały turniej tenisowy. 


Wooderson prezesem swego 


klubu macierzystego 

Mistrz Europy w biegu na 5000 me- 
trów, znakomity biegacz angielski Sy- 
dney Wooderson został wybrany pre- 
zesem najbardziej znanego klubu 
lekkoatletycznego Anglii „Blackheath 
Harriers“. Jest to wielki zaszczyt, 
nawet dla tak wybitnego zawodnika i 
sportowca, jakim est  Wooderson. 
Wybór ten jednak. dowodzi, że mistrz 
Europy definitywnie zakończył swa 
karierę biegacza, Wooderson oświad- 
czył, że jest szczęśliwy z tego za- 
szczytu, największego, jaki mógł go 
spotkać ze strony jego klubu, 
Saana o gz | 


mogących z nim walczyć I mieć 
z nim sukcesy. Wytrwała praca 
za ezasów Gckupacyjnych mimo 
hraku szerszych komtaktów, dała 
dobre wyniki. Sukces Śliwy jest 
zasłużony. Gra jego była stosun- 
kowo wyrównana w ciągu całego 
turnieju. Na finiszu zdobył taka 
przewage, że nawet przegrana z 
Zahorskim mu jej nie odebrała. 
Rozstrzygniecie nadło nie na bokr 
lecz w meskiej decyduiącej taz- 
grywce z rywalem--Gadalińskim. 
Gre Śliwy charakteryzuje silna 
wola zwyciestwa Í agresywna 
koncepcja gry. Ma on jednak te 
zalete, że w srtnaciach trudnych 
gra z umiarem. z obiektywna nre- 
ną swoich możliwości. W wyniku 
ma on tylko 3 przegrane. co sta- 
nowi rzadki rekord w tak dłurim 
turnieju. Gadaliński. to gracz bar 
dzo twardy œ dohrai kondvcji ner 
wowej 1 fizycznej. Nie unika żad- 
nej komplikacji wychodzac z nich 
z wynikiem zmiennym. Partie `e- 
eo odznaczaja się prostą losika 
bndowy. Grynfeld na swoja dość 
nierówną gre zajał mieijące sto 
gnnkowo wysokie. Nienadzwyczai 
ną strukture psychiczną wtvrów 
nuje jednak dłlnsoletnim daświad 
czeniem i wrodzonym zmysłem 
spekulatywnym. Niektóre iero 
partie są wprost maistersztykiem 
(np. z dr. Szapira) Plater szedł na 
wysokie miejsce. Przez dług czas 
był trpowany na mistrza. Jest to 
zawodnyk mający inż sporo sukce 
sów przed woiną. Doskonały teor: 
tyk. a przedewszystkim fakty! 
umiejący konsekwentnie ro 
bndowywać przewage. Passa nie 
powodzań zepchnęła go niespo- 


“tru piłki recznej“ 


Wyjaśnienie 
działacza Worończuka 


Do 
Redakcji „Głosu Narodu" 
w miejscu- 
W związku z notatką w numerze 267 
z dnia 14 b- m. p.t. „Ku lepszemu ju” 
pozwolę sobie zło” 
Żyć parę słów wyjaśnienia. 
W dniu 9 b. m. zgłosiłem się na 
salę Miejskiego Ośrodka WF i PW 
na zebranie organizacyjne Okręgowe- 


' go Zw. P. R. o zapowiedzianej godzi” 


nie 18-tej. Niestety przedstawicieli 
klubów nie było, a ziawili się onj do” 
piero po upływie pewnego okresu cza 
su. Przewodniczący zebrania p. Szme 
kel z miejscą wbrew przepisem PZPR 
wykluczył przedstawicieli klubów 
Blachowma Borek, twierdząc że za- 
wodmicy me mobą być jednocześnie 
działaczami związkowymi. Owszem: 
twierdzenie jest dobre gdy wysuwa 
się je w stosunku, do piłki nożnej, na” 
tomiast niezgodne w stosunku do pil- 
ki ręcznej. wobec czego prosiłem o 
statut związku. Usłyszałem wtedy od 
powiedź: „Ja go mam w domu“. Szko 
da, że organizatorzy zebrania, nie po- 
starali się o takowy. Następnie w o" 
becnoścj pięciu pozostałych przedsta. 
wicieh klubów, z których dwa nie są 
tormalnymi członkami OZPR, odbylo 
się ukonstytuowanie komisji, w skład 
której (z góry już ukartowany) weszli 
następujący przedstawiciele klubów: 
Szntekel (Stradom) — klub niezgło” 
szony do Związku, Gładysz (CKS), Ku 
tiński (KKS). Tomaszewski (YMCA), 
Wójcik (CKS), a pozostał do obsadze 
nia Wydz- Gier i Dyscypliny. Wten- 
czas okazała się cała znajomość prze 
pisów PZPR przewodniczącego, któ” 
ry oświadczył. że Wydziałem Gier i 
Dysc. „będzie cały Zarząd”, co sprze 
ciwia się statutowi. Za okazany sprze 
ciw przewodniczacy wykluczył mmie 
z sali. Odpis powyższego pisma skie 
rowalem do Zarządu PZPR, jak rów- 
nież proszę podać niniejsze wyjaśnie- 
me dą wiadonrości zainteresowanym 
czynnikom, aby wiedziały, jak pra” 
cują miektórzy działacze sportowi na 
terenie miasta, Częstochowy. ~ 


Z robotniczytn pozdrowieniem 
M. WOROŃCZUK 


b. zawodnik WKS Legia 
Warszawa i kap. Srortowy 
RKS Ursus — Warszawa 


Węgrzy przegrywają z Wisłą 


Drugi występ w Krakowie mistrzow: 
skiej drużyny Węgier, Kisperti, zakoń 
czył się jei porażką z Wisłą 0:2. 
Bramki strzelił Gracz i Cholewa. 


SZACHY 


pod redakcją S, Limbacha 
PARTIA Nr 31 (Hiszpańska) 
grana w turnieju drużynowym w Ka- 
towicach w 1946 r. 

Białe: A. Tarnowski—Czarne: Grynfeld 
(Kraków) (Łódź) 
1. e4. e5; 2. Sf3, Scó; 3. Gb5, d6; 4. 

0-0, Gd7; 5, c3, Sf6: 6. Wel. Ge7: 7. 

d4, 0-0; 8. h3, h6; Sd2. S:d4; 10. c:d4, 

G:b5; 11. d:e5. d:e5: 12. S:e$, Ge$; 

13. Sg4, S:g4; 14. H:g4. Hd4; 15. H83, 

Gb6ć: 16 Sf3, Hf6: 17. e5 Heć; 18. Gej, 

G:e3; 19. W:e3, Wa-d8, 20 Hf4, c5; 

21. b3, Wd5; 22, Wa-el, Gcó, 23. Kh2, 

Wf-d8; 24. W3-e2, Wd3j; 25. Weg, 

W3.-d7; 26, g4, G:f3; 27. H:13, Wd2; 

28. W3-e2 Ha 6: 29. e6. f:e6: 30. W:e6, 

Hd3; 31. We8t, W:e8; 32 W:eśt, Kh7; 

33. H:d3, W:d3; 34. We7. Wd2; 35. 

Kg2, W:a2; 36, W:b7. Wb2; 37. Wc?, 

W:b3; 38. W:c5. Remis, 


Kronika zagraniczna 


Mistrzostwo Londynu zdobył ford 
Thomas 7 pkt. przed Kleinem 5 3 p. 


W Moskwie, Leningradzie i Tyflisie 
odbywają się półfinały do  mistrzo- 
stwa Z, S R R W moskiewskim tur- 
nieju po 11 rundzie prowadzi A. Bon- 
darewski i Kamyszew. Na dalszych 
miejscach A. Lilienthal,  Alatorciew, 
Judowicz, Kan. Rowner i t, d. 

W Leningradzie toczy się ostatnia 
walka między mistrzem Moskwy Bron 
stełnem 6 pkt. na 8 możliwych a TO- 
luszem 5 % pkt. Trzecie miejsce zaj- 
muje Kuźminich, Duża ilość odłożo- 
nych partii nie pozwala zorientować 
się w końcowym wyniku. 

W Tyflisie po 9-tej turze na czoło 
wysunął się Kasparian 6 t4 pkt (29). 

Po 5 zawodników „ każdej grupy 
wchodzi do fimału. Bezpośrednio. zo- 
stali zaproszeni do finału Botw'n- 
nik, P. Keres, W, Smysłow i Bolesław 
ski. 


Kronika kraiowa 


Zarząd Rzeszowskiego Okręgowego 
Związku Szachowego jest następują- 
cy: 

Prezes Wasyłyn W. I v-pr Mgr Ko- 
dybach E. II v-pr, Inż. Kraus E sekr 
Kara W. skarbnik Byrtek J Kierownik 
gier: Naworol Fr, Ławnicy: Wieszczek 
Z. dyr, Kuszyński Wł. i nacz. Nahlik. 
Komisja rew'zyjna: Giłowski S. inż. 
Łuszczyszyn i Drzał S$ Sąd rozjem- 
czy: Augustyn M. Piróg M i Bawel- 
ski K. 

W turnieju błyskawicznym przepro- 
wadzonym systemem alimpijskim zwy 
ciążył Drżał (Rzeszów) przed inż. 
Łaszczyszynem (Przemyśl) i Pirogiem 
(Krosno). 


el b UENTET ENIE NPC CEE WIO" a S a) 


miejsce. 


dziewanie na czwarte 
Błaszczak konsekwentnie trwał 


przy zasadzie: remisować z re- 
guły, a wygrywać jeśli można. 
Wyrwany ze środowiska krakow 
skiego. przy braku ostatnio kos- 
taktów szachowych, osiągnął do 
bry wynik. lokujacy go w piat- 
ce mistrzowskiej. Z równą 1loś- 
cia punktów. lecz z zorszym Son- 
nenbergerem. jak Blaczczak. nsa 
dowił sie w tabeli Borowski. 
Mistrz Warszawy jest raczej 
kunktatorem aniżeli graczem o 
jagene) koncencjj (np. partia » 
Czarnotą — 26 posunięć bez wy- 
miany.) Nie mniej gra bardzo 
precyzyjnie j dokładnie. Czemia 
kow nie zawsze gral w nastrojn 
turniejowym. Niektóre partie od 
dawał za lekko. Tezo wiedza ten- 
retyvczna. wyniesiona z rozliecz- 
nych turniejów koresnondemcev'- 
nych. nie mogła sie iakoś w pel- 


ni uzewnetrznić. Pvtlakowski 
oracz o dużych ambicjach. o 


daść nerwowej konstytucji., pe- 
dzielił z Czemiakowem miejsce 
Tarnowski miaf dość nierówne 
wyniki Vlakowa! sie: ostatecznie 
ną dobrym miejscu. Jest to je- 
dem z najsilniejszreh  obarnie 
krakowskieh zawedników. Ma- 
karczyk wałezył jak zawsze 7 
zeitnotem. W. niektórych par- 
ach nokaza? mistrzowski pazur 
Kpt. Matkowski  renrczantnuje 
oracza oportuniste. Zaja? sto 
snunkowo wysoka lokate. ŚSląsey 
zawodmiey Sojka. Zahorski. 
Byrtek nzyskali mniei wiecej te 
sama ilość punktów. Wynik Za 
horskiego. seniora turnieju (65 
lat) uczestnika wszystkich dotąd 


a 


rozegranych turniejów o mistrzo- 
stwo Polski, jest godny podkreśle 
nia. Wyniki zwycieskie z 3-ma 
pierwszymi w tabeli mają swoją 
wymowę. Świadczy to o bogatej 
skali możliwości. Po Gawlikows- 
kim spodziewaliśmy się wyższej 
lokaty. Na słabszy wynik wnłyne- 
lo lekkie traktowanie niektórych 
nartii i przemeczenie. które przy 
jego konstytucji fizvezstiej musia- 
ło wystąpić w drugiej cześci tur- 
niein. Dr. Szaniro miał kilka piek 
nych zwyciestw. Czarnota mial 
kilka nechowvch partii /Prłlaka- 
wak*. Sojka. Makarezrk) Tdae na 
ostra i ryzykowna ore nie zawsze 
era? novrawnie, Mniehowiez. wi- 
ammistrz Worhrzeża. byt przeme- ` 
«zonY nonrzadnia rozarranvymi na 
Wvbrzeżn Tarnieiami Baletki hv? 
enak za słaby dna tego rodzaju 
tnrniejn. 

Jak wvezlada rywalizacja áron- 
dowisk. Uwzelędniniąc wyniki na 
pierwszych 3 szachowaicach ma- 
nr nastenniaca kolejność: Fóqdź 
N nkt. Kraków X7 ! nół nkł War 
szawa 37 pkt Śląsk 96 : nál nkt., 
Wyrhrzeża 95 nkt, Sadzimy. ża ad- 
powiada to istotnej sile środow'sk 


„ szachowych FPódź dvsnanuie zda- 


`a gle jednak naiwialczmm rezar- 
wnarvam dohrrch szachistów w tej 
hw. Kraków kroezc tnż tuż. 
T ma nawo krenwanewo mietrzą 
Polski. Test to moment. którv rá- 
rnoważy drobną przewage Ładzi. 
Należy sądzić, że pod tak do- 
hrymi auspicjami zaczeta rywali- 
"acja środowisk nahie:ze doniero 
nełnego wyrazn w dalszych wal- 

kach. 
Prof. Alfred Czarnota 
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